
Rok XVII. Petroków, dnia 30 Kwietnia (12 Maja) 1889 r. Nr 19. 
II " 

w MIEJSCU : 

1 
PREliUMERA'I' A 

rocznie •. . rB. 3 kop. _ 

I 
k~!~~:~II:·. '. ~~:: ~~~ .. ~~ I 

Cena p<' Jedyńczego numeru 
kop. 7 1/, 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocZll.le n. ~ kOD. olU 
p6łrocznle. • rs 2 koo. 20 
kwartalnie . . TS . 1 kOp. 10 

II II 

1 
z. 1 2~~O~~~~I!:iCTS1 l 

}letltu lub za jego miejsco. 

l 
za ~-6 r.z!;:~.~.o kop. ol za 

za 1-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Reklamy po 10 k. z8 w. vetltu. 
Cena og'łoszeil za.granicznych po 1-

10 kop. od wiersza. 

II II 11 " 
Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

. Biuro Bedakcyii ek$pedycyja główna w oficynie doJP~enumeratę p .. ~yjmują v: Piotr.kowieBillro Hedakcy.i i obi,e k sięgarnie 
M' h l b kM· O • - - ,V Tomaszowie raW!!iklm kSlęgarula J. Mazarakl-proc ' teg-o: 

~u p • . . IC e ;son~ ~ o .r. aglstr~tu.- fI~O$Zenła.pr.r~YJmu- w Częstochowie W Komorl)icki \ w Łodzi W. Tymieniecki Kazimierz 
Ją: obledwIe IrSIęgarme w PIOtrkoWIe oraz wymlcmone obok w Będzinie ~ Janiszewski St.an. R d It {DZiemienoWICz i 
agentury w miastach powiatowych i agentura ~Rajchman i Frendler" w Brzezinach • I,CrzelUielliew~ki JI1I./ w a ~ms u. Gos"Gczyńs~i 

W Warszawie w Dąbrowie • romaszewskl J. w RaWie • H. Grabowski. 
. w Łasku " OIszew~ki Hipolit. 

HANDEL ZBOŻOWY 
'IV powiecie Piotrkow$kim i Ła$kim. 

. (Notatka ekonomt·czna). 

Handel wogóle zależy od licznych czynnikó\v, \V szereau 
których pierwsze miejsce zajmują: miejscowa pr~dukcyja i ko~
eumcyjll. Od wzajemnego stosunku wymienionych czynników 
zale~y ruch handlowy, wewnętrzny t.j. \V granicach duDt:lj miej
scowości, wywóz na zewnątrz (eksport), lub przywóz (import) 
przedmiotów handlu, brakujących na potrzeby miejscowe. Pra: 
guąo powziąć o ile możności dokładne pojęcie o handlu zbozo. 
wym w granicaoh wymienionego w tytule terytoryjum, zmuszeni 
byliśmy dotknąć licznych kwestyj, zebl'uć niemało wiadomości 
z najrozmuitszych źródeł poczel'pniętych, wiadomości te zestawiĆ 
z s~bą,. należycie ugrupować i wyprowadzić z nich odpowiednie 
w~lO?k). ~owstałą. w. ten ~posób no~atką ekonomiozną najchętniej 
dZIelImy SH~ z czytelmkaml "TygodnIa" w przekonaniu, ze kwestyja 
handlu zbożowego nalezy do najżywotniejszych i w nadziei 
~e znajdą ~i~ ~o~petentniejsi od nas, k~órzy. sprostują napotkan~ 
\V pracy nlDIeJszeJ btędy, lub zechcą zająć Się zbadaniem handlu 
zbożowego w innych okolicach kraju. 

. Z najp,)ważniejszych źródeł dowiadujemy się, że ogólna po-
WIerzchnia p-tu piotrkowskiego wynosi 30,7 mil kw. 365510 móra. 

" p-tu łaskiegu wynosi 24,7 mil kw. 245997 mór;. 
Razem: 61,4 mil. k\y. tH15UI mór~. 

Og~ln~ powierzchnia coroc~nie. u~rawian~ch gruntów orny~h 
(z WyjątkIem łąk, lasów pastwIsk l D1euzytkow) wynosi: 
w pow. piotrkowskim 180,444 mól'g t.j. 49% ogólnej powierz. p-tu 
..:. ~ "Iaskim 141,827"" 57%" " 

Razem ~ó2,271 m. t. j. 00,2% ogól. powierz. p.tów 
w ogólnej powierzchni gruntów ornych grun. dwor.-włośc. i osad miejs. 

pow. piotrkowskiego zawiera się "50UO lllor.-105,444 mol'. 
pow. laskiego ,,67000 mor. - 74,827 mor. 

Razem 142000 mor.-180,::/71 mor. 
Według zdania najdoświadczeńszych miejscowych rolników, 

z ogólnej powierzchni ornych gruntów d worskich zasiewy ozime 
zajmują 8{10 Ilzęść tej powierachni i tyleż zasiewy jare i karto
flej pozostałe zaś f/lO zużytkowują się pod upraw~ roślin pa. 
stewnyoh, okopowych i ugory. Stosunek ten na gruntach wło
ściańskich jest nieco odmienny, a mianowicie: 41 przypada na 
zboże oz.ime, '/10 na jare i kartofle, a tylko )/10 I~a rośliny pa
stewne I ugor. 

Wychodząc z powyższej zasady, z ogólnej powierzchni 
gruntów ornych dworskich i wtościańskioh przypada: 
W pow. piotrkowsldm pod zboźa ozime - jare - pozostał" 
gruntów dworskich 22500 m. 22500 lO. 30000 m. 
włościańskich 42178 m. 42178 m. 21088 m. 

raze-:-m-"Q4A16""71CS;--m-. -'Q674(j;:;;·7;-:/j-;--m-.1:5:-;-lnO-:;o8~m::":. ----::1-:-~:;;:0-:-44~4~-m. 
w pow. laskim 

gl'untów dworekich 20280 m. 20280 m. 27040 m. 
włościańskich 29693 m. 29685 m. 14850 m. 

razem 4997<:: m. 49905 m. 4H~90 m. = 141827 m. 
Z ,zestawienia liczny~h fllktów, zebranych w rozmaitych miej

scowoścIach obud wu pOWIatów. wypada że pszenica obsiewą się 
1/5 pól ozimych dworskich i 1/20 włośoiańskich; a zatem: 

pod zasz'ew pszenicy przypada 
w pow. piotrkowskim grunt. dwors. 4500 m. 

w pow. laskim 

włościańskich 2109 m. 
razem 06UI:1 m; w cyf.okrąg. 7000 m 

grunt. dwors. 4056 m. 
włościańskich 1484 m. 

razem 5;)40 m. ,,6000 m. 
Ogółem w 2·ch powiatach pszenicą obsiewa się 11$000 m. 

pod zasiew żyta przypada 
'R pow. piotrkowskim grunt. dwors. 18000 m. 

. włościańskioh 40069 m • 
razem 5806J m. 

w pow. laskim grunt. dwors. 16224 m. 
włościllńskich 20201 m. 

" 
58000 m. , 

razem 44425 m. ,,44000 m. 
Ogótem w ~-\lh powiatach żytem obsiewa Bię lu20UO lD. 

ZnaJzna większość gruntów ornych na terytoryjum p-tu 
piotrkow. i laskiego nie odznacza się urodzajnościlł; przeciwnie, 
grunta te wymagaj(} nieustannej i usilnej upl·awy. Wszelkie za· 
niedbanie w tej mierze, lub przerwa w uprawie, powodują szyb
kie wyjałowienie gruntu, tak, że pl'Ma rolnika pt,zestaj e si~ 0-

ptacać. Wobec prl\vyzszych warunków zupełnie dobre urodzaj ,: 
zdarzają się rZ!1dko. Plon oziminy w l'. 1888, pI'zeciętnie biorą\:, 
był mniej niż średni; wpłynęły n!1ń następujące wal'unki klima
tyczne: dtugotrwąta zima, sucha i chłodna wiosna z częsteru l 
mrozami, wreszcie nieustające prawie ulewy podczas żniw, które 
spowodowaty ełaby Ul'odzaj grochu, jęczmienia, tatarki i koniczy
ny, gnicie lepszych gatunków kartofli i niedostateczną dojrzałośó 
ziarna zbóż ozimych. Według danych, zebranych w różnych 
miejscowościach obutlwu wymienionyoh p-tów, przeciętny urodzaj 
18S8 r. dał 6 1/2 zi/u'n pszenicy i do 4,1/2 ziarn tyta. POWYZ9Zll, 

przfJciętna otrzymanu. z zestawienia pl'zeszło 200 oddzielnych 
faktów. 

Według miejscowego zwyczaju na l mórg pola ol'llego wy. 
siewa się zwykle jeden korzec żyta lub pszenicy. Zestawiająo 
więc z Bob:} przytoczone wyzej dane otrzymamy, że Spl'Zęt zbój; 
ozimych w r. 1888 powinien dostarczyć: 

IV pow. piotrkOWSkim - w pow. łaskim ~ w obu dwu p-tach 
pszenicy 45,500 korcy -- 39,000 kor. - 84,500 kor: 
żyta 261,000 " - 19c1,OOO " .-459,OllO " 

Ogół. zbóż oz Im. 006,500 korcy - 231 ,000 kOl'. -543,500 kor. 
O;:rólna liczba mieszkańców (z wyłączeniem wojsk) w 2.ch 

powiatach, w okrągłych liczbach wynosi: 
w pow. piotr. 150,000, w tej licz. w Piotkowie i 6 osad. 32,000 
w pow. łaskim 110.000, "w Lasku, Pabijanic. i 3 osad. 26,000 

razem 260,000 "w 3 miastach i 9 osadach 58000' 
Wśród ludności wiejskiej jest około 50,000 mieszkańcó\v (w przy: 
bliżeniu) małorolnych i bezrolnych. 

Na. podstawie możli\vie dokładnego rachunku opartego na 
faktach zebranych w pośród różnych warstw miejsoo·Nej ludności 
nalezy przyjść do wniosku, że jeden p1'zeci~tny mieszkaniec v:. 
przeważnie rolniczych powiatach gub. piotl·k.owskiej spozywa. 
rocznie 11/4 korca ziarna ozimego, a mianowicie: 4 garnce, czyli 
1/8 korea pszenicy i 36 garncy czyli % korca żyta. Naloży przy
tem zauważyć, że znaCZ!l!l większość ludności włościańskiej, bez
rolnej i małorolnej, żywi się przeważnie kartoflami, niewiele u
żywając chlebn i tylko podcz!ls robót, około upm,vy roli i sprzę
tu zboża, robotnik spożywa prawie ·żołnierskl} porcyję (2-3 funt.) 
chleba na dobę; ludność żydowska spożywa również niewiele 
chleba żytniego. Na zasauzie powyższych danych okazuje się iź 
na niezbędne miejscowe potrzeby, t. j. na zasiew pól i wi~y-
wienie miejscowej ludności wychodzi: Pszenicy Żyta 
W pow. piotrkowskim: n!l zasiew p61 7000 kor. - 58000 kor. 

na wyżywienie Hs750 kor. -16S750 kol'. 
wogóle 1'ozchód ~5750 kol'. -220750 kor. 

czyli, ~e po zaspokojeniu potrzeb 
miejecowyoh pozostaje prawie 20000 kor. - 35000 kol'. 

W powiecie laskim: na zasiew pól 6000 kor. - 44000 kor. 
na wyżywieńie 13750 kor. -123750 kor. 

~~~~~~----~==~--~ wogóle rozchód 19750 kor. -107750 kor. 
ozyli, że po zaspokojeniu potrzeb 

miejscowych pozostaje prawie 19250 kOl'. - 30750 kor. 
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A zatem w po,viatach piotrkowskim i 
łaskim, po :taspokojeniu koniecznych potrzeb 
miejsco\vych, powinno pozostać: pszenioy 
39,000 kor., zyta 66,000 kor. (w liczb!l\\h 
:zaokrlłglonych ), 

Prawie połowa zbywającego od niezbę
dnych miejscowych potrzeb zyta zaleJ wie 
wystarcza na potrzeby ~orzelni w Niechai
~ach i W oli-Krysztoporskiej (pow, piotrkow.) 
przerabiających corocznie, wedłuf.{ obliczenia 
zarząuu akcyzy, około 200,000 pudów żyt
niej mąki; zbywająca zaś pszenioa odstawia 
eię przeważnie do młynów parowyoh, poło
żonych w pobliżu Łodzi i Sosnowca, jako 
głównych centrów konsumcyi wszelkich 
produktów wiejskiego gospodarstwa w gub. 
piotrkowskiej. 

Zboza jare w całości pl':\wie zuźytkowują 
się na miejscowe potrzeby gospodarcze; 
,vyjątek stano\vią: jęozmień, kartofle i rze· 
pak. Pierwszy z nich przeważnie dosta
wia się do 6·ciu illtniejąoych w obrębie 
potów piotrkowskiego i łaskiego browal'ólV 
(bar. Krugera, Spana, Barten bacha, Hel
wicha, Biegańskiego i Mejznera), 

Kal·tofle, cena któl'ych, po zwinięciu fa
bryki kt-ochmalu i syropu w Piotrkowie, 
znakomicie upadła, znalazły odbyt za gra
nicę do gOI'zelni arcyksięcia Alberta, a tak
że zużytkowują się w miejscowych gOI'zel
niaoh (Walickiego, Manngiewicza, Płonczyń
skiego i Kamockiego, ol'az w krochmalni 
bar. Kl'ugera), GOI'zelnie Niecbcicka i KI'y-
8ztopol'ska przerabiają tylko żyto. 

Rzepak w częś\li sprzedaje się do miej
scowych olejarni, w ozęści zaś wysyła się 
do Warszawy i za !!,ranicę. 

Z powyżej przytoczonych faldów nie na
leży wnioskować, iż IV obl'ębie viotrkow
ekiego i laskiego powiatów, nie istnieje wy
wozowy bandei zboża. Przeciwnie, roz
maitego rodzaju produkta gospodarstwa rol
nego, po zaspokojeniu niezbędnych potrzeb 
miejscowych, za pośl'ednictwem kupców 
zbożowych wysyłaj Ił się w rozma itych kie
runkacb , po za granice obu powia
tów. Stopień ożywienia handlu pL'odukta
mi rolnemi znajduje się w ścistym związku 
z zapotrzebowaniem zbOiża za granicę. Od 
podobnego zapotrzebowania zależy stopnio
we zmniejszanie się miejscowych zasobów, 
a skoro ostatnie znacznie się uszczuplą lub 
w zupełności wyczerpią, (co zwykle daj e 
się już spostrzegać w później jesieni) wó w
czas brak pI'oduktów niezbędnyoh na po
trzeby miejskiej i wiej skiej bezrolnej lu
dności, oraz na cele pL'zemysto we, wypeł
nia dowóz odpowiednich produktów z ze
wnątrz. W ten sposób tłómaczy się przy
wóz do nas żyta i owsa z oddalonych gu
bernij Cesarstwa, oraz pszennej lUąki z 
młynów parowych IV Lublinie, Zamościu, 
Pilicy, Włocławku i ŁOłYiczu, Wogóle 
niepl'oporcyjonalny do miejseowych zaso
bów i potrzeb wywóz jakichkolwiek Pl'O
duktów, musi się tównoważya dowozem 
tychże z ze~ nątl'Z. 

Wal'unki handlu w rozmaitych okolicach 
p-ów piotrkow. i laskiego znacznie się róż
nią od siebie. 
, W miejscowościach znajdujących się w 
pobliżu stacyj kolej Warszawsko-Wiedeń
~kiej albo w sąsiedztwie fabrycznych i wię
cej zaludnionych miast, zapotrzebowanie 
zboża jest stale a zbyt takowego łatwy i 
dogodny; w pozostatych zaś miejscowościach 
sprzedaż zboża znacznie jest uti'Udniona i o
granicza się przeważnie do dl'obnych odstaw 
nit rynki okolicznych osad lub do sąsie~ 
dnieli młynów. Wogóle zbyt pl'oduktów 
gospodarstwa rolnego w p.ch piotI'kowsk. 
i laskim w przybliżeniu da się przedstawić 
w następujący sposób: więcej urodzajne 
części powiatu piotl'kowskiego, mianowicie 
środkowa i wS<.lhodnia, sprzedają prodnkta 
swoje do Piotrkowu, do Niellhcickiej i Kry
sztop0l'skiej gorzelni i do piotrkowskiego 
młyna parowego, albo też odstawiają je do 
trzech stacyj kolei żelaznej. Główne rynki 
sprzedaży dla. północnej części p. piotrkow-

TYDZIE:N 

ekiego są Tomas2:ów, Łódź i Pabijanicej dla 
północnej i środkowej części po w. ras kiego 
Łodź, Pabijanice, Łask i Zduńska-W oia. 
Mniej Ul'odz:ajne części pow. piotrkowskie
go, t, j. południowa i zachodnia, a także 
cała południowa częśó powiatu laskiego, 
jako poz ba wione dogodnych dróg komu· 
nikacyjnych, produkh swoje przewaanie 
sprzedają na miejscowe tylko potrzeby i 
rzadko wysyłają je po za grl1nice po
wiatów, do Radomska, Zduńskiej-Woli i 
Wiclunia. 

Bliższe zapoznanie się z warunkami miej
Bcowego handlu zbo2:olvego dowodnie prze
konywa, iż detaliczny handel zbożowy w 
granicach p-tu piotl'kow. i łaskiego, wyłił
cznie pnI. wie koncentruje się w rękach ży
dowski<.lh, Drobni handlarze operuh głów
nie pomiędzy włClśLlianami i właści<lielami 
mniejs:i:ych .posiadłości ziemskich, skupując 
od nich na rynkach, jal'markach lub na miej
scu produkcj'i, małe partyje różnego t'O

dzaju płodów l',)lnych. Niepodobna w przy
bliżeniu nawet oznaczyć liczby podobnej 
kategoryi handlarzy; znaczna ioh bo lViem 
część należy do najuboższej lud ności ży
dowskiej, zamieszkuj ącej w zbitej masie 
miasta i osady, a oddzielnemi grupami roz
siadtej po wsiach. Di'obni handlul'ze zbożo
wi w8zelkiemi dl'ogumi zdobyli niejako przy
wilej skupowania od włościan wszelkich pro
duktów rolnych. Handlarze tacy zboże naby
te od włościiln odprzeuujf} zwylrl'l tak zwanym 
mączarzom lub bezpośrednio dostawiają do 
sąsiednich młynów (w 2-ch wymienionyoh 
powiatach znajduje się 269 młynów wod
nych i wiatraków, ol'az ~ młyny parowe), 
a następnie gotową już mąkę pl·ZJ3IVOŻą. do 
sklep6w i mniejszych piekarni, Drobni han
dlarze operacyj e s woje rozwijają. zwykle w 
okolicach blizkich miejsca stałego swego Za
mieszkania. Do drugiej, nie tak Heznej 
kategoryj handlarzy zbożowych, należą tak 
zwani kupcy zbożowi, zawierający tranzak
cyje z właścicielami większych posiallłości 
ziemskich. Dość powa:.';na jeszcze niedaw
no liczba handlujących tej kategoryi w o
statnich czaslIc h znakomicie zmalała, a ope
racy je swoje zmu8zon~ została zredukować 
do nader skromnych rozmiarów. Fakt po
wyższy tłómaczy się nietylko ogólną stag
nacyją w handlu zbożowym, wywołaną nad
miernem cłem od zboża na granioy pru
skiej, al e i tem, że producenci miejscowi i 
właściciele tak mniejszych i ak i znaczniej
szych zakładów przemY8łowych, przeL'abia
jących zboża, COl'az częściej unikać zaczynają 
obcego pośrednictwa_ Praktyka podobna o
kazała się n ader dobroczynną. dla producentów 
i przemysłowców; dlatego też dzisiaj ci tylko 
z pomiędzy wlaścieli ziemskich sprzedają pro
dukta swoje specyjalnym handlarzom zbo
'żowym, którzy albo wobec ciężkich wa
runków materyjalnych znajduj:t się w pew
nej zależności od wspomnianych handla
rzy, albo okazali się nieakuratnymi \v sto
sunkach z większymi przemysłowcami, albo 
nareszcie zmuszeni są dla zaspokojenia 
gwałtownych potrzeb przed wcześnie i za 
bezcen sprzedawać swoje produkta. Nader 
trudne położenie, IV jakiem się znajduje o
becnie znakomita większość wla~cicieli ziem
skich, zmusza ich do zaniechania daw
nego uświęconego zwyczajem sposobu 
zbywania pl'oduktów rolnych. Jeszcze do 
niedawna, do r. 1885, kupcy zbożowi mu
sieli się uda wać do większych właścicieli na 
wieś; urnowy sprzedaży zboża zawierały się 
wówczas podług oen "sąsiedzkich II prakty
kujących się w najbliższej okolicy, a rzad
ko kiedy kontrolowanych na seryjo; usłu
żny i zręczny nabywca mógł wówczas:liczyć 
na znaczne zyski, dla sprzeda wcy zaś stra
tu. kilkunastu groszy na korcu nie wydawa
ła się dotkliwą.. Obecnie roll} się zmieniły: 
już nie nabywca szuka sprzedawcy, lecz 
przeciwnie, spl'zedawca skrzętnie zbiera 
wiadomości dotyczące cen zboża, nastroju 
rynku zbożowego, tak długo, dokąd nie wy
najdzie nabywcy, któryby mu ofiarował naj-
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dogodniejsze warunki. W podobnych wy
padkach powa~ne firmy barona Kriegera 
w Niechcicach i Karola Krinsa w Piotr
ka wie oddają znaczne usługi sąsiednim 
właścicielom ziemskim. Pierwsza z nich 
potrzebuje znacznej ilości żyta dla gorzelni, 
jęczmienia dla browaru i kartofli na wyrób 
kroohmalu; w cią:zu też całego )'oku, bez 
2:bytecznyeh trudności i zwłoki płaci za do
starczone produkta gotowizną. według prze
ciętnych cen giełdy warszawskiej, a nadto 
punktualni dostawcy mogą. u niej w każdym 
czasie korzystać z zaliczeń na dogodnych 
,urunkuch. W podobny sposób mtyn pa
rowy Krinsa zakupuje poważną ilość psze
nicy. Obeenie, gorzelnia Spielfogla IV 

Kl'ysztoporskiej-Woli, a tak:i.e większość 
piekarni w Piotrkowie, Pabijanioach i Ła
sku (Muller, Kruger, Choin, Budzyński, 
Schmidt, Pradel i inni) zaczynają nabywać 
odpowiednie produkta bez pośl'ednictwa osób 
trzecich, z pi el'wszych rąk i oddają naby
te 2:boże do z mielenia n:\ swój rachunek, 
do sąsiednich młynów, położonych w oko
licach Piotrkowa na dopływaeh rz. Pilicy, 
w okolicach zaś Łasku i Pabijanic na 
rzekach Grabi i Nel'ze. Przytoczone wy
:::ej fakta wpłynęły na stanowczy ZWl'ot w 
handlu zbożowym. Większość dawnych, 
dość poważnych nawet firm zbożowyoh, 
znajdujących się przed laty w bezpośred
nich stosunkach z zugranicą., obecnie zu
pełnie :zawiesiła swe czynności. Pozostała 
po dziś dzień nieznllozna liczba kupców 
zbożowych (Steinberg, Ejbuszytz i Gelbart 
w Piotrkowie, Kwiatkowski, Bel'kenwald i 
Jakubowicz w Łasku) posiada. niewielkie 
przedsiębiorstw", lt yłącznie pra wie zam
knięte w granicach potrzeb miejscowej lud
ności i konsystują.cych komend wojskowych. 
Z wyją tkiem Piotrkowa i Łasku, w któ
krych się znajdują na niewielką skale spi
chrze zbożowe, w innych okolicach nie
masz wcale odpowiednich sktadów dla sta
lej sprz edaży zboża od rolników zakupio
ne!!o. 

Istniejący dziś kupcy zbożowi, ze wzglę
du na nieznaczne korzyś"i otrzymywane 
z handlu żytem i przenicą, tl'Udnią się o
becnie kupnem i sprzedażą takich produk
tów rolnych, które nie znajdują zbytu w 
miej scowych zakładaoh przemysłowych lecz 
na które zdarza się od czaeu do czasu znacz
ny popyt w odleglejszych okolicach,-jak 
napl'zykład lubin i koniczyna IV r. 1887, 
rzepak w r. 1888, a obecnie kartofle. 

Nadto. do kategoryi osób trudniących 
8ię handlem zbożowym należy zaliczyć tak 
zw. przypadkowych posiadaczy produktów 
rolny oh, nie za. gotówkę nabytych, lecz o
trzymanych w zamian za zaciągniętą po
życzkę lub inne zobowiązanie. 

Z wyżej podanego rachunku okazuje eię, 
iż wartość pieniężna całkowitej pl'odukcyi 
zbóż ozimych w gr:micach p-tu piotrkow. 
i łask, IV 188 8

/ 9 r. obliczona podług śred
nich cen na rynkach miejscowych (51's. 
50 k. korzec pszenicy i 31's. 60 k. korzec 
żyta), sięga. dość poważnej sumy 2,117,000 
re. Jaką jest wartość pozostałych produk
tów rolnyoh? nie posiadamy dotychczas od
powiednich danych dla możliwie dokładne
go rozwiązania tego pytania. 

Z ogóinej wartości produkCJi rocznej 
zbóż ozimych przypada: 
na wyżyw.ludn. (oprócz wojsk) 1,232,000 rs. 
na zasiewy. • 4380 rs. 
a więc pozostaje od niezbędnych potrzeb 
miejscowych za 447,000 rubli zbvża ozi
mego, jakie się prz eznacza IV części na po
trzeby gorzelni w Niechcicuch i W oli
Krysztoporskiej, w ozęści zaś na export za 
granice powiatów. 

W ogólnej Rumie obrotu handlowego 
zbożowego mieści się nietylko wartość 
zboża. pozostałego od niezbędnych pott'nb 
miej scowyeb, lecz nadto do sumy tej za
liczyć należy koszta wyżywienia ludności 
miej s kiej i bezrolnej wiejskiej, razem pra

wie 100,000 głów wynoszącej. Na wyży-
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wienie wymie~ionej kategoryi ludno ści po
trzeb6 12,500 kor. pszenicy i 112,500 kor. 
żyta, wartość któryoh ""yno!!i 474,000 ru b. 

Z powyższego okazuje się, że w obrocie 
h8ndlowym~ tak wewnętrznym jak i ze
wnętrznym, w oiągu roku 188 8

/ 9 moglo 
się znajdować zbóż ozimY6h na sumę oko
lo 920,000 rubli-nie wliczając w powyż
szą sumę zbóż i produktów spożywczych z 
zewnątrz, na uzupełnienie potrzeb miej
scowych sprowadzonych. 

Z powyższych badań przychodzimy też do 
wniosku, że zbyt jednych tylko zbóż o· 
zimych wyprodukowanych vr gl'anioaeh po
wiatów piotrkowskiego i laskiego, mógłby 
zapewnić miejscowym rolniko::n prawie o~ 
krą.gły 1,000,000 rubli, gdyby mogli i u
mieli obchodzić się bez pomocy całej fa
langi pośredników i handlarzy. Pośredni
ctwo zaś w handlu zbożowym obniża. mo·· 
żlhve zyl1ki producentów przeciętnie na 15% 
które w dzisiejszych ciężkich czasaoh mo
głyby pokryć niejedną pozycyję w bndżecie 
wydatków każdego gospodar,~t W" rolnego, ' 

K. 

Polemika o bank włościański. 
Pomiędzy nNow. Wrem." a "Warsz, Dniew. " wy

wiązała się polemika, którą przytoczymy ze szpalt 
dziennill:a. z nad Newy. 

"WarBz. Dniew." pisze "Now, Wrem,," mówi o 
przyszłej działalności banku włościańskiego w Kró 
lestwie i wymienia powody zwłoki w opracowaniu 
instrukryi dla banku rzeczonego. Podług "D uiew." 
trudności zaszły w tern, że pewne praktyczne nie
właściwości ustawy, które mogło ujawnić tylko d 0-
świadczflnie, wystąpiły na jaw dopiero w ostatnich 
czasach. Daltlj "Doiew." interpretuje przyszłą dzia
łalność banku, ale interpretacyja rzeczona sprzeczną 
jest 2arówno z ustawą zasadniczą, jakoteż z reskry. 
ptem, dotyeząevm rozcillgnięcia na Królestwo dz!.?o
łalności \Janku włościańskiego. Zaznaczamy tę sprze
czność czy niedokładność w tym celu, żeby nie prz~ • 
dostała się do prasy miejscowej. 

"Doiewnik" mówi, co następuje: 
"Reskrypt Najwyższy nakazuje otwarcie filij ban

ku włOŚciańSkiego w l O gubernijach Królestwa, w 
celu niesienia pomocy bezrolnym, i małorolnym oso
bo'm, pochodzenia ruskiego, polskiego i litewskiego 
przez ułatwianie im nabywania ziemi przy kredy. 
cie -bllnkowym, nie przenoszącym 90% szacunku grun
tu i 500 rubli na jednego nabywc';l." 

"Powyższą interprctacyję ustawy banku "Dniew." 
powtarza i w końcu swego artykułu. Tymczasem ani 
w Gstawie zasadniczej banku włościańskiego z roku 
1882, ani w prawie z 11 kwietnia, działalność ban
ku · włościańskiego uie ulega ograniczeniom, wska
zanym przez "Dniewuik," który dowodd że z kre
dytu bankowego mogą jedynie korzystać jednostki 
benolne lub mdorolne. 

"Podtag art. 1 go uata wy, bank zostaje zorganizo
wany w celn ułatwienia włOŚcianom nabywania zie
mi, bez n.?ojmniejszego ograniczenia majątkowej kwa
lifikacyi przy kgrzystaniu .. kredytu bankowego. 
Sprawa ta. ma dla gubernij Kl'ólestwa Polskiego 
znaczenie tern donioślejsze, że za małorolnych po
czytnją tam włości!l.n prawie bezrolnych, bo posia
dających osady, mające nie wię!'ej nad 3 morgi. 

"Taka intel'pretacyja ustawy banku włościańskie
go zaciemnia tylko sprawę i moŻe odrazu ugrunto
wać IV umysłach włościan miejscowych całkiem błę
dne przekonanie o przysilłej działalnoŚci banku w 
Królestwie. W artykule "Dniew" dopatrzyliśmy się 
i icnych błędów, mniej ważnyeh, ale pominiemy je 
na dzisiaj, wobec braku przepisów i instrukCyj, 0-

kl'edlających działalność filij lJankowyeh. O ile sły
szeliśmy, przepisy rzeczone-kończy "Now. Wremia" 
·-nie mogły być dotąd zatwierdzone przez ministe
ryjum skarbu, o ile że l'ozpatrzenie ich szczegółowe 
przez minisieryjum sprawiedliwości uległo pewnej 
zwłoce". 

Wiadomości Bież~ca. 

t w Szynczycach 'IV powieoie łódzkim 
zmarł d. 3U kwiet. Ś. p. Aleksander 
Pr'lls$ Bogusławski, b. oficer 

P. wojsk polskich. Urodzony IV Krakowie 
dnia 4 czel'wca. 1806 l'. po ukończeniu tam
że nnuk, byt w szkole podchOrążych, a na
stępnie służył jako oficer w 4 pułku piechoty 
linijo,wej, Po\uóciwszy w r. 1844 do kraju, 
ożenił się z p. Witusk1ł z domu Tarnowską 
i osiadt jako rolnik w dobrach Małyń w 
zie!lli sieradzkiej. Po wydaniu jedynej cór
ki za właściciela majątku bzynczyce p. Te
odożęgo Poraj Ch.rzanowskie~o. radcę Tow. 
Kredytowego Z-go, od l'. 1862 tam osiadł 

i tam zamknął strudzone powieki,. osiero
cająo małżonkę, dzieci i wnuków. Smierć ś. 
p. Aleksandra tem cięższym jest dla pozo
stałej rodziny ciosem, że w ciągu niespełna 
trzech miesięcy, trzecią jur, ciężl;:~ ponoszą 
pp, Chrz. stratę; bowiem pochowali w tym 
czasie 21 letniego synn. i 16-to letnią có.r. 
kę! Pogrzeb ś. p, Aleksandm przy udZIa
le licznie zebranych krewnych, przyjaciół 
j okolicznych ziemian, obbył się w d. 2 
b. m. Zwłoki jego złożono na cmentarzu 
w Czarnocinie. 

- S:::koly fachowe. Władze rządo
we powzięły zamiar z~kładania kosztem 
skarbu szkół rzemieślniczych fach owych, 
niższych i wyższych, przeznaczonych do 
Itształcenia na majstrów lul; czeladników. 
Obecnie Towarzystwo popierania przemysłu 
i handlu zbiera wiadomości, jakich szkół 
u na!! najwięcej potl'zeba, to jest: czy wyż
szych dla kształcen.ia na majstrów, ozy też 
niższych, któreby służyły dla uczniów, z 
których by wyjść" mogli Jobrzy czeladn ioy. 

Dalej potrzebne są Towarzystwu wiado
mości; dla jakich faohów szkoły pomienio
ne najwięcej by się przydały, to jest, Czy 
w nich ma się uczyć: szewćtwa, gal·bal·stwa, 
stolarsta, ślusarstwa, jubilerstwa, lub innyoh 
rzemiosł. 
Otóż celem otrzymania potl'zebny<."h in

formacyj oddział udaj e się do wszysthc h 
starszych zgromadzeń cechowych o odpowie
dzi na następuj ące pytania: 

1) Dla jakioh rzemiosł w Piotrkowie lub 
okolicy potrzeba szkół faoho Ivych. 

2) Czy szkoły te mają być wyższe na 
majetró\v, ozy niższe-na czeladników. 

3) Ile może być rzemieślników tego fa ~ 
chu, dla których proponowane są szkoły. 

- Eg:::amina dojr:::ato8ci rozpo· 
czynajq. się W" dniu 14 b. m. we wszystkich 
gimnazyjaoh jednocześnie. 

- Egzamina wstępne do ~ klasy 
gimnazyjum odbywać się będlł od 20 maja 
(1 czerwca) do 1 (13) czel'wca r. b. Prośo.y 
o przyjęcie będą przyjmowane w kancela
ryi gimnazyjum od 1 (13) do 18 (30) maja 
codziennie od tI ·ej z rana do. 2-ej po połu
dniu. Do prośb należy dołączać: Deklara
cyję rodzicó\y lub opiekunów wedle formy 
przepisanej, metrykę urodzenia dziecka lub 
poświadczonI} kopiję tejże, świadectwo 
szczepionej ospy i świadectwo o rodzaju 
zajęoia rodziców lub opiekunów i o ich 
stanie majątkowym. 

- Sprzedaż lasu. Część bardzo roz
ległych lasów w dominium lJłutów w pow. 
laskim, została. sprzedaną p. Szlossel'owi z 
Ozorkowa: obecny właściciel Dłutowa. pan 
K. sprzedał tylko 37 włók, a mimo to 
suma szaounkowa za tako\te wynosi po
ważną cyfl'ę 333,000 rs. (po 9,000 rs. włó. 
ka). Nabywca S. wypłacić miał pl'zy kontra
kcie 80,000 rs.; resztę szacunku wypłaoa w 
ciągu lat 5.-Długoletnia i staranna konser
wacyja ueczonego lasu, wydała odpowie
dni owoc. 

- Zap"zec:::amy ponownie, z dobre
go źródła, wieści, co chwila się powtarza
jącej 1V prasie ·warszu wskiej, o spl'zedaży 
milijonowyoh przedsiębiol'stw przemysło 
wych von Kramsty, na granicy naszej gu
bernii położonych. 

- Boncert. W dniu 14 maja ma 
wystąpió z kODCet,tem IV Piotrko\Tie słyn
ny młody pianista Józef Sliwiński. Jestto 
wirtuoz wielkiej mial'Y; gl'a jego jest tak 
skończona pod względem al·tystycznem, a 
przytcm intel'pretacyjl~ naj większych mist
rzów tak doldadna, że łatwo staje się ona 
przystępną i zrozumiałą nawet dla zwykłych 
melomanów; sądzimy też, że publiczność 
nasza zapełni po brzegi salę na koncercie p. 
Sliwińskiego. 

- 'J.'eat,·. W 
był "Byka18ki czy 
Warszawie"'. Caty 

sobotę przeszłą granym 
Wykalski" -sze wczy k IV 

ciężat' tej sztuki wyniód 

na barkach swoich pan Kisielewski IV roli 
tytu~olVej. Pan K. odtworzyŁ postać mało
miasteczkowego szewczy ka z ogromną pt'a w
dą, dając dowód i talentu i zdolności ob
senvflcyjnych. "Jan de Thommeray'" granym 
byt we wtorek. Jest to sztuka o poważnym 
zakroj u i tendencyi szlachetnej, ale wyszł" 
słabiej niż spodziewaliśmy się, sądząc z in
nych tego rodzaju rzeozy grywanych prz0z 
towarzystwo pana Sarnowskiego bardzo po
Pl·awnie. Panu Laskiemu tylko, oraz pani 
&rawskiej i pani Osmólskiej nio zarzucić 
nie możemy. Pierwszy w roli tytułowej, 
pani Osmólska jako hrabina de Thommeray 
a p, Borawska w roli Blank.i - wywiązali 
się doskonale z zadania. 

- W imię prawdy. W swoim c~ą
sie donosiliśmy o wytocll:onej przt:lci wko p. 
A. Rajchmanowi, kupcowi piotl'kowskiemu, 
sprawie o oszustwo i zniszczenie dokumen
tu na 1'S. 40,000. Sprawa wynikła ze skar
gi p. Chodeckiego i pociągnęła za sobą u
więzienie Rajchmana. Następnie okazal() 
się, że skarga była wprost fałszywą, Raj
cbman oddawna został uwolnioliY, a wła
dze sądowe wytoozyły z urzędu Chodeckie
mu proces karny o fałszywą dcnuncyjaoyję, 
i obecnie miejsce Rajchmana zaj}ł w wię
zieniu Chodecki. 

- Licytacyje. Z/I. zaległości To
warz. Kred. sprzedano w ubiegłym tygo
dniu: Cissów IV pow. piotrkowskim -naby! 
p. W. Biernawski; Dobruohów w pow. la
skim-nabył p. H. Maternicki; Jasionka IV 

pow. brzezińskim-nabywca p. K.Pniewski. 

- W imieniu dźieci, upraszam~ 
zarząd ogrodu kolejowego, a gdyby mozn:l 
i bernardyńskiego, o wyznaczenie trawni
ków, na któl'ych dzieci mogłyby swobodni o 
pobujać, pobawić. się, bodaj koziołki prze
wracaó. Zabawy tego rodzaju, jakkol wiek 
niezgodne z dobrem ułożeniem i naraża
jące na szwank: wyszukane tualety naszyoh 
milusiński oh, s:} jednak arcy hygieniczne; 
!lo bieganie dziat,vy jedynie po piasczystyeh 
uliozkacb, na których podnosz:} się tuma
ny kUl'zu, nie wpływa zbawiennie na , ich 
płuca. 

- Zebranie ogÓlne. dnia 5 maja 
odbyło się w bim'ze zarządu Towarzystwa 
akcyjnego ."Zawiercien, ogólne zebrauie 
akcyjonaryjuszów tegoż towar.zystwa. Na 
zebranie-jak doniósł ."Kur. Codz."'-przy
by to 17 -tu Itkcyj onaryjuszó w, reprezentu
jących kapitał st. 1, 758,000, z prawem 
698-iu głosów. Na przewodniczącego zebl'a
niu jednomyślnie wybrano wiceprezesa 
zarządu, p. .Mieczysła wa Epsteina, który 
wezwał na asesorów pp. Jana Skrzyńskie
go i Wiktora Jabtoszewskiego, oraz na 
sekretaL'za zebrania p. Henryka Kl'ajewskie
go. Z przemówienia przewodniczącego do
wiedziano się o korzystnym rozwoju insty
tucyi, o staraniach zal'z~du wypuszczenia 
nowej emisyi akcyj, dla zakupu fabryki b-ci 
Ginsbergów, oraz o wypuszozeniu obligacyi 
dla pokrycia kapitału obrotowego. Prócz 
zatwierdzenia sprawozdania z r. 1888-go i 
wydzielenia akcyjonaryjuszom 9% dywiden
dy, upoważniło zebranie zarząd do zaku
pienia domu w Łodzi, na składy towarów 
Towarzystwa, do wysokośoi rs. 100,000, 
oraz do poczynienia kroków w ministeryjum, 
by liczba członków zarządu z 3-ch do 5-iu 
była powiększoną. Przy wyborach \V miejsoe 
zmarłego członka zarządu Aleksandra Lam
berta, którego pamięć uczczono przez powsta
nie, wybrano syna tegoż, p, Feliksa Lam
berta i powtórnie wychodzącego z kolei p. 
Ludwika Sachsa. Na członków komisyi re
rewizyjnej zaproszono pp. Jana Zielińskiego, 
Jana Kręckiego i Juljusza Ginsbel'ga. Ze 
spra.wozdania dowiadujemy się, Że Towa .. 
rzystwo odpisało z zysków r. 1888-go na 
amorty.zację i kapitał zasobowy rs. 16i,993 
kop. 07; łącznie przeto posiada TOlvarzy
stwo kapitału rezerwowego i atnortyza6yj
nego rs. 76,500. Dywidendę akcyjonaryju
sjJom 1'S. 22 kop, 50 od akoyi płaIJi ba.nk 
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oyskontowy warszawski, oraz dom handlo- pełnie, a obecnie ten RalU los spotkał kopa.lnię "Jan". 
b B l·, Energiczne prowadze:lie robót około wypompowania 

wy b·ci Gins ergów \V er lnIe. wody z wnętrza tej ostatniej pozwala przypuszczać 
- Pożary. Z dnia 1 na 2 b. m. w ze za kilka miesięcy wydobywanie węgla będzie roz

nocy wybullhł pożar w miasteczku MI'zy- poczęte na nowo. Obecnie znów woda do~tała S!ę 
. b d' k' '-, t ł 1·1 do kopalni .Flora."; tym aposnbem w sąsIedztwie głodzie w pow. ę zlńs lm. op onę o {l - tejże połozOIla kopalnia .Paryz", jest równie:i zala-

kan aście domów mieszkalnych i zabudowań niem zagrożoną. _ Pewna firma posiad:\jąc3 pran'o 
gospodlJl'skicb. Straty wynoszą około 20,000 poszukiwania wQgla nrL cud"ych terytoryjaob, roz
l·S. Przyczyna klęski niewiadoma; podejrze- poczęła roboty za pomocą świdrowania ziemi pod 
wa;" J' ednak (J'ak zwykle w takich razach) waią Gołonóg n'!. gruntach włościańskich. Dotych-

J'" ozas natrafiono na zwartą masę kamienia, pod któ· 
te pożar powstał z podpalenia. rym spodziewają siQ zsaleźć olbrzymie pokłady wę-

Dnia znów 4 b. m. spłonęła w Tomaszo- gla kamiennego. W przeciągu paru tygodni rezul
wie rawskim przędzalnia Bornsztajna, za- tat tych poszukiwań będzie już dokładni" wiadomy. 
asP,kurowana na 100,00;) rs. = pJ'emije asekuracyjne Pan W. Bro

nikowski, inspektor warsza.wskiego towarzy~twa u-
- Towarzystwo damatyc~ne p. bezpieczeń, zamieszkały w Łodzi, przesłał zarządo· 

Sarnowskiego wyjec~ało do Tomaszowa na wi tegoż towarzystwa wniosek w przedmiocie, pre
kilka przedstawień; przedstawienia zaś w mij ubezpieczeniowych od fabryk sukna i kortow. 
Piotrkowie zaczną się ponownie z końcem Według obowiązującej obecnie taryfy fabrycznej 

(kat. D. § 22) fabryki sukna i kortownie, bez prz~· 
przyszłego tygodnia. , dzalni lecz z farbiernią, foluszem i wykończalnią, 

- fi? ()~ę$tochowie rozpoczęto u- ualezące do IdMy I-cj nrówno pod względem oś wie
silne starania nad zyskaniem od władz wyż- tlenia i ogrzewania, jak i pod wzgl"dem konstrukcyi 
Izych pozwolenia na otwaroie Towarzystwa budynków, opłacają premię 10%0' Tymczasem pre· 

Ż mie ubezpieczeuiowe od zakładów, obejmującyeh po
Kredytowego miejskiego. yczymy jak naj- jedyncze działy fabrykacyi pow1żej wymieniono, i 
prędszego ziszczenia tych słusznych prag- należących ró,vniez do klasy I-ej pod względem 0-

nień i żądań. świetlenia i ogrzew9nia, jak i pod względem kon-
- '.I..'rotuary w naszem mleSCle za- strnkcyi budynków, są znacznie nizsze, a mianowi

cie: tka.lnie 8% .» farbiernie (z wyjątkiem farbują
częto nareszcie miejscami radykalniej repa- cych· na kolor adryanopolski) 7%&, folusze przy fa-
rować.-Szkoda że, tyLko ... miejscami. brykach sukna, oraz wykończalnie 7%0' Trudno 

Otr~ymali m'dery naczelnicy prtypuścić, zeby połączenie powyższych działów fa-
brykacyi w jeduę całoM:, mogło tak dalece wpłynąl\ 

wydziałów w izbie skarbowej, radcowie na stopieu bezpieczeństwa, izby usprawiedliwioną 
stanu: Tustanowski-Ś.o Włodzimiel'zl1 kI. była powyzsza różnica w pn:miach. Wnioskodawca 
4 o ej, i Dmitrijew-S-tej Anny kI. 2-ej. zaleca więc wyrównanie powyż'zego anormalnego 

stosullku pr('mij a miano wicie ohniżenie premij od 
= Wypad~i zaszłe w obrębie gubernii w dru- fabryk sukna i kortu, wymienionych w kattlg. D. § 

giej połowie marca r. b.-Po:iarów było 3; z tych 22 taryfy fabrycznej, zWła&zcza, że obniżenie takie 
2 I podpalenia, a 1 z przyczyny niewiadomejj stra- . z wielu względów odpowiada interesom towarzystw 
ty ztąd vvynikłe wynoszą rS. 200. Wypadków na- należacych do konwencyi. 
głej śmierci bylo 11; ciał martwych znaleziono 6; Jeżeli Jljazd petersburski uwzględni wniosek p. 
samObójstw było 2. Broniko.wBkiego, w takim razie spodziewać się na-

= Z Brzeziliskiego piszą do ,Słowa· co lezy, że obniżoną będzie równiez premia od f~bryk 
następuje: wymieuionych w kat. D. § 23 taryfy fagryczne] (fa-

Organizacyja banku włościansldego w Królest- bryki sukna z przędzalnią wełny nasyoonej lub nie
wie Polakiem niezbyt pospiesznym naprzód poSuwa nasyoonej oliwą, oraz przę flzalnie wełny bez fabryk 
lię krokiem. Niema dotąd zaduych pozytywnych sukna, używające domieszki wełny sztu cznej w sto
danych .co do terminu ostatecznego otw~rcia oddzia- sunku nieprzewyźszajl}cym 10%), opłacającyoh obc
lu tegoz b[lnku. Pomimo to w sa.me) ty lko gub. cni e premię 12%0' 
piotrkowskiej złożono na ręce przyszłego naczelnika = Akcy.jonaryjnsze zagraniczni kolei 
:dlii tegoż banku przeszło 600 podań! Przeważna warszawsko.wiedeńsk.iej postanowiJj zaproponować 
liezba ofert rzeczonych pochodzi od znanych pro- 8zer~g reform zmierzającYllh do ograniczenia wydat
centowiczów i operatorów miejscowych, którzy ua ków kolei o tyle, aby rlie przewyźszały 46% ogól
rachunek przyszłych operacyj banku wystawili w nej sumy dochodu brntto. Dalej życzą 80bie akeyjo. 
()statnich czasach znaczną liczbQ dóbr na przymu80- nary jusze zagraniczni Aby Cliły dochód rozporządzal
wlł sprzedaź i tą drogą przyszli do własności. ny u:iyty był na dywidendę, która wynosiłaby 20 
Wiele z owych majątków posiadało znaczne prze· fubli, lub co najmniej 15 rubli od akcyi. 
strzenie le~ne, o.bciążone słuz ebnościami; kUłlno za = Begnlacyja wisły. "Kury jer warazawski" 
bezcen dozwoliło przeprowadzić nabywcom z włoś- do.wiaduje się, jak zapewniai z poważnego żródła, 
cianami układy z oczywi~tą dla większej własnoś- że poruszony został pouownie projekt zbiorowej re
ci krzywdą, posługując zarazem włościanom z iu- gulacyi koryta Wisły przez Austyję, Rosyj ~ i 
nej wsi za prejudykat do stawiania ządań, uuie- Prusy. 
możliwiaj'lcych ostateczne uporządkowanie kwestyi = Loteryja hambnrska. Bankier z Ham-
agrarnej. burga, zamierzający wprowaddć do Ce8arst'Va i 

Oferty składane bankom włościailskim przez te- Królestwa losy loteryi hamburskiej, rozpoczął sta
&,0 rodzaju nabywców, z powodu nizkiego sz acunku, rania o koncesyję w Petersburgu. Sprzedaż losów 
za jaki kl1pione zostały, dochodzą nieraz połowy za· ma być dokouywaDl~ pod kontrvl'ł rządową, z obo
ledwie rzeczywistej wartości ziemi. I tu zatem, jak wiązkiem wnoszenia pewnego pro.centu na rzecz 
wszędzie, k<,nkurencyja spekulantów nie dopuszcza skarbu. 
do udziału ludzi normalną i uczciwą post~pujących Z Biblijografli. 
drogI}. Nadzieje też po.kładane w ol:ęściowej likwi· -.J ak mówić po polsku.' Jestto drugi z rzędn 
dacyi mienia, celem pozbycia się nadmiernych a podr~cznik dla samou!lów, z wydawnictwa pp. Ge
uciąŻliwych wierzytoiności, jedynie szczęśliwych bethnera i Wolffa. Autorem jego jest znany za
wybrańców losu udziałem się stan~, albo też ludzi , szczytnie lingWista p. A. G. Bem. Praca to znako
na oślep podążających w przepaść. mita i popula\'Da; zasługuje za.t em na gorące popar-

Z funkcyjollujących w kraju naszym towarzystw cie wśród publiczności. Kto dbały o całość i czy
ubezpieczeń, dwa jedynie Zjednały Bobie ogólniejsze stość swego języka- powinien zrozumieó wazne jej 
zaufanie i liczniejszą klientelę, . mianowicie: Wal'- znaczenie. Wyszedł obp.cnie zeszyt 3 i 4. 
szawilde i Jakor. Wzgl~dne owo zaufania zawdzię- _ .Historyia literatury polskitl)' na tle dziejów na
czają te to\varzystlva głównie wejściu na drogę rodu skreślona przez M. Dnbieckiego.· WyszQdł ze
ubezpieczeń na wzajemności opartych. Zasada two- szyt oshtui (XII), doprowadzający dzieje rozwoju 
rzenia grup wyborowych przez stowarzyszonych naszego umysłowego do ostatniej doby. 
wzajemnie za siebie poręczający«h, przez wyklucze-
nie indywidów resp. ubezpieczeń z rozmaitych wzglę- Przemysł i Handel. 
dów dostatecznej nieprzedstawiających gwarancyi, OD> W Warszawie odbyło się zebranie fa.bry-
wywarła nitljako moralny nacisk na wyłączonych. kantów cukru,nll. którem postanowiono podnieśe ceny 
Dowodom służye moze rok nbiegły, który, jak np. kostek do 3.30, a ceny rafinady do 3.27 1/

2 
za kamień. 

w brzezińskim, do wyjątkowo pomyślnych zaliczyć OD> lV maju. odbywać się będą n~stępujące jar
naleźy. Dwa jedynie w oiągu ro.ku poważniejsze lDarki ważniejsze: od 1 do S-go w Zarka~h, od 16 
wypadki miały miejsce: jeden losowy-od pioruna, przez cztery tygodnie na Kaukazie w Baku, 17 w 
drugi-z podpalenia, gd:Gie owczarz, popełniwszy Raciborzu (wełniany), od 19 przez trzy dai w Kali
nadużycie, przez usunięeie kilkunastu najlepszych szu, do. 21 ośm dni w Taganrogu i przez cztery t y
sztuk z po.wierzouej mu gromady, nie znalu?łszy na godnie w Saratowie, od 27 przez trzy dni w Gom
razie sposobnOŚCi liczebnie braku zapełnić, ca.ł~ ow- binie prulIkim, 28 w Głogowie (wełniauy), od 28 
czarnię wral z gromadą rozmyślnie podpalił. Fakty przez trzy dni w KaliSZU, od 29 w Lipsku i w Bar
podobne, bynajmniej nie są ododobnione, a wzrasta- dyczowie. 
jący II: każdym rokiem kult przestępstwa znajduje CO> Na ogólnem zebraniu. akeyjonaryju
I!we źródło w bezkarno.ści, do jakiej ludziom złej I!ZÓW warszawskiego banku dyskonto.wego zatwier
woli dopomaga w znacznej mierze wadliwość obowią' dzono dywidendę w stosunku 8 I/solo czyli po rs. 
zującej procedury karnej. ~1.25.-Na ogólnem zebraniu akc.fjonaryjnslów war. 

= Z Sosnowca donosi korespondent" Wieku'; szawskiego banku handlowe~o :zatwierdzono dywi
Od pewnego czasu kopalnie węgla w Dąbrowie gór- dendę także w stosunku 81/ 2%, czyli po rs. 21 ko.P. 26 
niczej podlegają zalewom, a bezust.lUnie działająCB od akcyi. 
pompy nie są w stanie zaradzie tej klęqce, przez co OD> Stacyje oceny snkna. wNowosti" pow
eksploatacyja węgla zmuif!jsza się :znacznie, a ceny tarzają wiado.mość, ze ministeryjum skarbll zamierza 
jego podlegają zmiauom. Od kilku mic~ięcy kopalnia otworzyć stacyje oceny sukna w Łodzi, Warszawie, 
"Mikołaj", uległa tej katastrofie i jest nieczynuą zu- Moskwie i w innyeh ogniskach przemysłowych. 

57) PODPALACZ. 
powieM Piotra Sales 

tłomaczyła. 

El_ :o o 10 r z a. ń. s Ja:: a._ 
~ 

(ciąg dalszy). 

Pl·OSZę. cię, pomó Ivmy poważnie-rzekł 
znieciCl'pliwiony książe.-'l'o, że o ucieczce 
ich nie wiedzieliśmy dotąd, jest rzeczą 
zupełnie natlll·alną. jeśli zarząd kolonii u
znał za właściwe nie podtl\uĆ O tem do 
wiauomości ogółu. NatUl'alnfllDjest także mil· 
czenie zal'ząuu: miał on nadzieję poohwy. 
cić ptaszków i uniknąć kompromitaoyi. 
SkQro się jednak przekonał, że wszelkie 
poszukiwania zostały bez skutku, zmuszony 
był zdać o tem raport rządowi. / 

- Jeżeli ich nie zna.leziono dotąd, naj
lepszy to dowód, że musieli utonąć. Ah I 
Boże! Jaka byłabym szczęśliwa, gdybym 
wiedziała napewno, że zostali pożarci przez 
rekinówl 

Nie bądżże dzieckiem. 
- Ztapią icb niezawodnie! 
- Zapewne, ale przedtem jeszcze mogą 

oni wpaść na ślady prawdy, mogą dowie
dzieć się czego, co nas 8kompromitow~ć 
może. Przypuśćmy, że Michał Thomerm 
pojedzie do Rygit by się czogoś dowiedzieć 
i tam spotka PUSLlll·owa ... Przypuśćmy, że 
zajrzy do składu w którym deponował 
drzewo Saint-Errnonda ... Przypuśćmy, że w 
ten lub inny sposób trafią na naj lżejszy 
ślad, a potem po nitce.. dojdą do kłębka.. 
Wszakże w liście swoim, pisanym do dy
rektora Numei, oświadczają wyrainie, że 
mają zamiar poszuki waó prawdziwych wi
nowajców ... 

- Pl'zerażasz mnie Geraldzie. 
- A jednak potrzebujemy wszysoy ze 

spokojem i odwa.gą. °c~ekać roz.wiązania 
tej sprawy. Gdy SIę IdZIe do walki, trzeba 
być przygotowanym na zwycięztwo. z~równo 
jak i na porażkę. Przyjęliśmy korzyśOl, k~óre 
przyniosła nam wiadoma operacyj a, ZnICŚ· 
myż i niewyO'ody, jakie może za sobą po
ciąO'nąć. Cała'" ta sprawa dwojaki teraz mo· 
że przybrać obrot: albo panowie ci nie 
wrócą do ~'rancyi i w obawie odpowie" 
dzialności będlł cicho siedżieć w jakim nie· 
znan·ym kraju; albo też powrócą do Pt4ry~a. 
POW1'ÓCą zaś wtedy tylko, gdy będą mleć 
nadzieję oezyl!zczenia się z zarzutu a po
tępienia nas. W takim razie powinniśmy 
być gotowi do ucieezki i opuścić natych
miast Paryż. 

- Opuścić Paryż!-szepnął Saint-Ermond. 
Albo też, jeśli pan woli, pozostać i na

razić się na śledzt.wo sądowe ... 
Mówisz książe o tych rzeczach z tak 

zimną kl'wią, że nie mogę cię pojąć. • 
- Co więcej -ciągnął dalej Gera~d-uc,e

czka ta dałaby nam możność zyskanIa. trzeoh 
milijonów rubli. 

- Jalito? 
- Ależ tak, za d IVa tygodnie masz za-

płacić za drzewo; sądzę zaś, że będz.ie ci 
to znpełnie obojętne, gdy upadłość twoJą 0-

O'toszą wtedy, ady będziesz już w Ameryce. 
to> _ Tak ... tuk~.. w istocie-mruknął Saint
Ermond, którego ta perspektywa nie uspa-
kajała bynajmniej. . .. 

- Posiadamy tedy owe tl'Zy mlll)ony, 
majątek mojej siostry i kapitały otrz!mane 
z Towarzystwa a złożone w banku I drze
wo \tO Rydze. Trzeba tylko ~szystko. to 
zamienić na gotówkę. Pan, paDle de Sa,mt
EI'D-lond, wycofaj pieniądze z banku; ty 
Nino sprzedaj swoje kosztowności; ja ZtlŚ 
napiszę co rychlej do Puszarowa, by sprze
dat drzewo ooprędzej i połą,c~yt s~ę z n.a
mi. Za lada alarmem opusClmy nIewdzu~. 
ozną Europę, nie umiejącą ocenić .nasze~o 
genijuszu i udamy się do Amery~" 8 n~e 
stracimy nic opróoz gruntu IV Samt-Den18 
i rozpoczętej fabryki. Być może, że to 
wszystko okaże lilię rzeczą zbyteozną' i, że 
nadal spokojnie tu żyć będziemy. Prze de-
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wszystkiem tylko proszę się nie zdradzić I że-możebyś pan tam spotkał swego daw
przed panną Zuzanną; wypadnie się nawet nego mechanika? 
cieszyć z ucieczki Thomerina. Byłbym temu szczerze rad - powie-

- Przyznam wam się, że nie radby dziś dział przemysłowiec, nie patrzl}c na córkę. 
widzieć się z córką-rzekł Saint-Ermond. I ja również-dodała spokojnie młoda 

- Jedźmy tedy do fabl·yki. dziewczyna. 
- Dobrze; ja zaś rozmó\vię się z Zu- Trójka oszustów uspakajała się coraz to 

zanną-powiedziała hrabina Verenin. więcej, pewna, że nie grozi jej jui żadne 
Ubrała się, wystudyjowała twarz przed niebezpieczeństwo. Klejnoty hrabiny zo

lustl'ern i, uśmiechnięta, z paczką gazet w stały spieniężone, a nazajutrz odebl'ano te-
ręku, wbiegła do pokoju Zuzanny. legram od Puszkowa. 

- Z dobrl} nowiną przychodzę-zawoła- - Wid..:icie jak nam się wszystko udaje! 
la zaraz w progu. -zawołał książe. 

Zuzanna z radości/ł od~zytata depeszę; za· I znów odebrano telegram datowany z 
panowała jednak nad sobl} i obojętnie o Berlina: 
czem innem zaczęta mówić. Dopiero gdy lIBędziemy w Paryżu we wtorek rano 
hrabina opuściła pokój, rzuciła się do gaze· i jedziemy prosto do Saint-Denis. Anglik 
ty przynoszącej jej wieść radosną o uko- wybornie usposobiony. Nie opuszczam go 
chanym, i śmiejąc się i płacząc zarazem od- zresztą ani na chwilę. 

- czytywała ją bez końca. Szczególniej list ... Nie opuszczał go oczywiście, bo dzięki do
do oyrektot'a Numei' natchnął h otuchą. brym obiadom i do&konałym napitkom, któ
Była pewna, że Michał wróci,że niewinność remi raczył go sil' Harry, Puszkow spał wię· 
Jego wykaże się teraz. Machinalnie podbie- cej niż czuwał, a kołyeanie pociągu uspasa
gtll 00 okna i zdawało jej się, że w każdym biało go wciąż do rozko!lznej drzemki. Oza
przechodzącym widzi Michała. Niepokoiło sarni nie budził się nawat na stacyjacb, a 
ją jedynie to, ze od trzecb miesięcy wtedy Horay COI·tening przechadzał się po 
wolny, nie dat jej dotąd znać o tem, nie pel'onie zbliżał się do eąsiedniego w'1gonu, 
napisał du niej... Uspokoiła się wkrótce. IV któl'ym jechał Michał z matką i Bernie
Musiał mieć ważne powody skoro uznał rem, spoglądał na. nich z uśmiechem i z 
za wlasciwe pozostawić ją w niepokoju. brytl\ńską flegmą IDowił : 

Wieczorem, przy kolacyi wszyscy mówili - AU r~lJhl ! 
o ucieczce galerników; była to bowiem Dnj- Gdy po przybyciu na dworzec północny 
świeższa sensacyjna nowina interesująca pa- Anglik usłyszał wołonie "Paryż! wY6liadać" 
ryżan. Dwaj mężczyzni i Nina mówili o t.warz jego zajaśniała i oozy dziwnym za
niej z całym spokojem, bo i Saint-Ermond, błysły ogniem. Puszko w zauważył to. 
patrząc nil zimną krew Geralda, uspokoił - Przysiągłbym, że pan bardzo lubi Pa. 
się zupełnie, szczególniej od chwili gdy pod- ryżl-zauwuzył. 
niósł z banku swoje kapitały. Zuzanna mil- - Ja? •. wierzaj mi pnn, że lubię go tak 
czała i Il pozoru słuchała u\va.żnie tego co jakbym sam był parYŻl\ninem-odl'zekł An. 
wkoło niej mówiono; myśl jej jednak była glik. (d. c. n.) 
daleko. Dopiero gdy ojciec jej zaczął mó
wić o zamiel'zonej przez niego POdl'ÓŻY, 
ocknęła się z zamyślenia. 

- Masz zamiar wyjechać gdzie ojcze?
spytała. 

- Nie jestem jeszcze zupełnie zdecydo· 
wany-odpart, ale moglibyśmy przejechać 
ei~ trochę po świecie, zanim odbuduję fabry. 
kę. Oddawna mam ochotę poznać naprzy
kład Amerykę, a truunoJni si~ tam wybrać.
Wal'toby zobaczyć wielkie tartaki mech:l
niczne w Stanach Zjednoczonych. 

- Kto wie-zawołał ze śmiechem ksią-

Wszystlcim tym, którzy raczyli przyjąć udział VI 

smutnym obrzędzie pogrzeou ś. p. Jana Ha.ra
burdy, pozostałe dzieci składają serdeczne podzię
kowanie. 

N A D E S Ł A N E. 
Do wszystkich znaczniejszych sklepów 

kolonijalnych i spożywczych, nadeszły ma' 
kurony w paczkach 1 i II, funtowych z firmą 
W:.\rszawskiej Pal'owej Fabryki L. KI'ZY
musióskiego i tylko za dobl'Oć takich jako 
rzeczywiście własnego wyrobzb, fabryka oupo
wiada. 

5 

Poleca się pim'wszorzę,dny a tanł 
Hotel A.ngielski w I'Jt. CZę,stoclłO
wie w bliskości li worca kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
. - W ~niu 4 (16) lipca w sądzie okręgowym 

p.\Otrko.wsklm na sprzedaz następujących maj!1tków 
ZiemskICh: l) Wola Blakowa Lit. E. w pocie nowo
Radomskim od sumy rs. 10,000;-i 2) Oddzielnej o
sady we wsi Rychłowisko p-tu piotrkowskiego do 
małz. Krulikiewiczów należącej , do sumy rs. 4,000. 

- 21 czerwca (3 lipca) IV sądzie Zjazdowym 0-

kręg-u I w Piotrkowie, na. sprzed:łz nierucllomości w 
m. Tom~szowie przy uliCY Ś·tej Teldi połozonej, od 
suwy rs. 400. 

- 23 maja. (4 czerwca) w biurze p-tu będzińskiego, 
na budowę comu dla proboszcza parafii Kromoł6w 
od sumy ra. 2779 k. 16. 

- 16 (28) maja i dni następnych, w ma.gistracie 
m. Częstochowy na.wydllierżawienie na przeciłg 1889 
r. 68 sklepików miejskich w Nowej-C~ęstochowie'
tudziez 211 miejsc na tasy, budki ruchome i B to liki 
do sprzeda.rzy drobnych artykułów religijuych na 
Starej-Częstocllolvie,-i wresllcie 47 miejsc do sprze
dazy artykułów żywnościowych tam:te. 

Sprawozdania z targu zbożowego. 
Sosnowiec 8 maja 1889 r. 

Żyto polskie wyborowe za pud 70 kop. 
średnie 67 kap., wolyńskie od 641/,-67, litewskie 
wyborowe pud 68 kop., średnie 641/~, bobrowskie 
wyborowe 64 kop., średnie 59lj,-621/,k. z FaBtow~ 
skiej drogi 64- 66 Pszenica. biała p. 94 1/, kop. 
żółta 93 kop. Owies od 70 do 75 kop. J ęcz
.nień dla browaru 92 kop. na. paszę 58 do 
63 1/,. Groch warzelny 83 - 96 k. m\ paszę 66 
Grylul. wyborowa 83 kop. średnia 771/~ kop. 
Siemię lniane wyborowe od 126 do 143 
średnie od 116 1/, do 120 kop., zwyczajne .101 kop. 
Proso od 68 do 78 kop .Makucby lniane 
99 1/, kop. ltlak l~chy rzepakowe 92 kop. 
Otręby pszenne grube z workami 68, miał. 57 
zytnc 64 za pud. 

n.lIrs za 100 rubli-218 M. 10 fen. 

A. Oppenheim. 

Łódź dnia 8 maja /889 r. 
Na stacy i towarowej apnedano p,zenicy 100 kor

cy po rs. 6-30, 100 korcy po rs. 6.15, 100 korcy po 
rs, 6.10 i 100 korcy po rs. 6. Żyta sprlledano 400 
korcy po rs. 4.10, 200 korcy po rs. 4.15 i 100 kor
cy po rs. 4.85. Owsa sprzedano 800 korcy po rs. 
3.15. Na Starym Rynku sprzedano pazcnicy 300 kor
cy od rs. 6 do r8. 6.30; żyta 200 korcy od rs. 4 do 
rs. 4.10; owsa sprzed&no 200 korcy od rs. 3 do rs. 
3.30. 

o Ł o s z E ~ I A_ 
-----------------------------------------== Majątek ziemski , 

do sprzedania na dogorlnych warunkach 
od Ś-go Jana: miJa od kolei, bez ża
dnych lilłnżebności,od,eparowany, 
w płodozmianie od Jat dawnych, pomię
dzy dwiema cukrowniami, z pl&ntacyją 
buraków na. wielką &l<alę; robotnik łatwy 
i tani. .Rozległośe włók 28: w 
tem łąk dwukośnych włók 15, z któryeh 
6 zairygollanycb; reszta grunt Ol'lIy, prze
ważnre pszenny; 7.e spodem pnepuszczal
nym, paroVl'olny. Budynki nowe,iu. 
wentarz dobry i costateczny . . Wiado
mość w Redakeyi "Tygodnia' w lIP <l-

trokowi e". (3-1) 

GORZELNICY 
inteligeatni, postępowi, obeznani dosko
nale z wszcłkiemi najnow8zemi ulepsze
niami w gorzelnictwie, a mogltcy się 
wykazać z!lakomitemi świadectwami z 
dotychczasowej działalności, poszukują 
()d sierpnia posad, przez 

PROWIZORA 

A. M. OSTROUMOWA 
niszczy łllpid, wstrzymuje 

dallip ",łosów. 

(Jena kawałk~L 30 kop. 
Sprzeda.ż w aptekach, składach 
aptecznych i perfumeryj ach. 

Etykieta oryginalnego mydła 
zaopatrzoną jest W markę ~337 

Ostrzega się przed na.lladow
nictwem. Główny skład Moskwa. 
Pokrowka. Maszkow. per. dom 
Markułowa. (10·4) 

1etnle mieszkanie 
R. M. Hoczorowskiego 
(2-1) w Pozoaniu. najll.cia w okolicy zdrowej i pięknęj 

-8 wiorst od stacyi Rogó\v. Wiado' 
Poszukują umieszczenia na 1 Lipca: moŚĆ bliższa. w skI epie W -go Zale-
NlJ.uczyciel domowy skiego. (3-1)) 

doskonały pedagog, znający dokładnie S "W' ł ' 
niemieeki i Dl_uzyk ę. zesc yz OW 

.NauczycIelka muzykalna, . .. . k . 

KLACZ 
WIERZCHOWA GNIADA 

lat 5 do sprzedania za rs · 200.-Wiado
mość u p. EgieJ ski ego, ulica Moskiew-
ska. doro Kaspari. (3-3) 

Lekcyi muzyki 
na. fortepianie udziela uczennica kon-er
watoryjum po przystępilej cenie. Will, · 
domość 'Ii cukierni Szymańskiego przy 
"lacu Maryj-, ńskim (3-2) 

Odgłosy Szkocyi 
przez 

S T A ~ I S Ł ł. ,,, A. B E ŁZĘ 
(z 9 drzeworytami. Stron 311) 

(Jena "'.'. :l kop. 50 
S!lład główny 

n Gebetnerlt. i \\ToUa. 
(5-5) 

Tani8[O zbiorOW8[O wydania 
powieści historycznych 

. J. L Kraszewskiego 
polka, w średnie m wieku, znająca bie- s~e8el~.~y~odnlOwych czys~eJ _ rWI, an-
gle francuzki, niemiecki i gramatyl{al- glelskleJ, Jest do.",prz~d,ulla. Do~ przedstawiających dzieje od IX do po-
nie angielski. W-go Gołębowsklego, ulica "PjltersbUI - łowy XVIII wi~l<u, wyszedł z druku 

Bony niemki ska". _ (2-1) tom XVI~I ~ zawiera pO',Vieść p.t.,,<? Petr· 
z patentem systemu Frebla po 120rutli EHO~.O~ . kuwłaśDle. KwartalDlewychotlzl 5 to-
pensyi; z wychowaniem Zwycz3jnem , z ?obreml sWladectwam.\ mów ~a r!i. l kop. 80 be~ pr~e. 
}lO 80 rubli. Bliższej wiadomości .. dzieli potrzebuy Jest zaraz do doml- syłk •• a rs. 2 kop. !!O. z l)rze-

R. ]tl. Koczorowski nium Krosno, przez st. Gorzl<owice. syłką. Pre.nut;neratę przy~muJą WSlyst-
(2-1) w Poznaniu. (6-4) kic księgarnie l kantory pism. (0-26) 

Skład Węgli I 
Wtoorimierra Sa~ińsKiego 

(R6g alei Aleksandryjskiej) 
(Jeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 a. . . . . 85 k. 

Kerzec węgli kamienl1ych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, Z3m kn i ęte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . • • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

I 
Uwaga. Na miasto rozsyła 

2ię w kosza.ch półkorco "'yeh 
wagi 150 a. (13-10) 

Włodzimierza Sapińskie[o 

Wynajem Pojazdów 
Dom W ~go Adama. Gołembowskiego

wprost Poczty' 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 

...- Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 33 powieści 

p. t. Wita "pod Barwin
kiem" w przekładzie S. B. 
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Papierosy: Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec Moyen i De Sante, w cenie Rsr. 1. 
Świąteczne w cenie kop. 60, oraz -tytonie Erzerum na róŻne ceny, DAWNO OCZE
KIWANE, ZNACZNIE ULEPSZONE nadeszly: 
(R. 4022) KALINOWSKI PRZEPIÓRKOWSKI Warszawa, Hotel Europejski. (12-3) 

• 

UBEZPIECZENIA NA ZYCIE 
w TOW ARZYSTWIE,UBEZPIECZEŃ 

"ROSYJ A" 
NAJWYŻEJ zatwierdzoneill w 1881 r. 

UBEZPIECZENIA: 

Kapitalów na wypadek śmierci. 
Pensyi dla wdów. 
Kapitalów na starość. 
Pensyi na starość. 
Posagów dla Panien. 
Stypendyi dla chłopców. 
Dożywotnich dochodów. 

Ubezpieczeni majł udział w zyskach Towarzystwa. 
Do d. 1 go styeznia r. 1889·go było ubezpiee1.onycb w To

warzystwie "Rosy ja" 20,107 osób na sum~ rs. ~6,791i,020. 

Dywidenda IDa ubezpieczonych na r. 1839 wynosi 12~ 
Deklaraoyje na ubezpieozenie przyjmuje jak rów

nież wszelkiego rodzaju wiadomośoi udziela Zarząd 
w St. PetersbUl'gu (W ielka Morska M 13), Jeneralna 
Reprezentaoyja w Warszawie (Marszałkowska M 144) 
oraz Agentury Towarzystwa we wszystkioh miastach 
Państwa". 

l 

Broszury o ubezpieozeniach żyoiowych wydają się 
wysyłają n~ żlldanie bezpłatnie. 
(R. i Fr. 4547) (4-1) 

EWSKA FABRYKA NIC 
w S~t Petersburgu. 

Zarząd Fabryki pod~je mllleJszem do ogól:
nej wiadomości, że GŁOWNA AJENTURA dla 
sprzedaży wyrobów tejże Fabryki na Królestwo 
Polskie, Litwę i Południowo-Zachodnie gubernije, 
została powIerzoną 

Domowi Handlowemu 

EDW ARD HEIMAN 
w ŁODZI, 

do którego w wymienionych okręgach prosimy 
zwracać się ze zleceniami, wpłatami i w ogóle 
ze wszystkiemi interesami, tyczącemi się New-
skiej Fabryki Nici. (4-4) 

DWA NOWE GATUNKI , 
p A..PIJJJJ,łOSO 117 WIESHLEJAlłiYOH 

"SŁA W A WARSZAWY" i 
"NON PLUS UL TRA" W cenie rsr. ł 

polecaj~ 

Kalinowski . Przepiórkowski 
(R3177) '''ARSZAlVA, Hotel EllroJ,ejski. (6-6) 

SYNDYK TY~CZ.A.SO"'W"Y 
Masy upadłości Domu Handloweg'o "K. i J. BEKKER" 

w osobie Ludwika Bekker. 
. Stosownie do art. 492 K. H. i na zasadzie upowainienia Sędziego Ko-

mIsarza Józefa Rentel z d. 21 kwietnia st. st. 1889 r.; Zawiadamia i ogła
sza, iż 8/20 maja 1889 o godzinie 11 z rana w wydziale upadłości Sądu Han
dl0:-v~go ~ arszaws~iego w Warszawie pod 1& 7 przy uliey Długi ej wobec· 
DOSCI SędzIego K?mlsarza, Qdbyta będzie publiczna lieytacyja na ryczałtow~ 
sprz~daź wszystklz~ towarów i r,ucbomości, znajdująeyeh si ę w sklepie D. H. 
"K. I S. BEKKER w W:usza.wle pod M 40 przy ulicy Krakowskie Przed
!'lieście wyszezególnionyeh w spisie inwentarza, z wyjątkiem juz sprzedanych 
I wy~anycb .. TO~<lry i. przedmiota sprzedawane, składają si~ z rozmaitegG 
rodzaJu. bronI, mySlJw8be~ przyborów! gilz, łarlunków. kapiszon6w, mebli; u
rządzeDla sklepowego, r6:oIDego rodzajU szmelcu i t. p: - Spi~ iuwentarza, 
w8~ystkie. 8~rzed~\V~ne przegmiota, szczeg6łowe objaśnienia i ",arnnki sprztl
di\zy,ok.azs I udzIelI podpIsany syndyk w sklepie rzoczonego domu pod NI 40 
pr~y ulIcy Krakowskie Prz Q) dmieście codziennie do terminu licytacyi od go
dZIDy 5 do 6 po połuilnio • 

. Po I;lrzedsta wienhl mu świadectwa na prawo kupna broni i utrzymy
waDIa .takl~g-~ skI epu, osoby, życzące Ecytować, obowiąla.ne w terminie li
cytacy~ złozyc d~ rąk sędziego komisar za wspomniane świadectwo i kaucyję 
rs. tySI=!:C, macze) do Jjtlytacyi dopuszczone nie będą. Licytacyja zacznie się 
od s.umy rs. 101000. Nabywca pos tąpioną na Iicytacyi sumę, obowią zany za.· 
phl~lć natychmIast po licytacyi do rąk sędziego komisarza z potrąc enitlm ka
ueyl, poczem następnego dnia o godzinie 8 ra~1O wszystkie kupione przedmio
ty wydane zostaną nabywey przez Syndyka. 

Warszawa d. 22 kwietni:t (4 maja) 1889 roku. 

Józef Harpiński Adw. przysięgły. 
(R. i Fr. ~ 4610) (1-1) 

HISTORYJA 
Literatury Polskiej 

na tle dziejów narodu skreślona prze z 
ltIal'yjuna Dubieckiego 

"ychodzi zeszytami obj ętoś'l i pięcia ar
kuszy wiel kiego formatu; carOŚĆ skła· 
dać się będzi e mniej więcej z 12 zeszy
tów. Ce~a każd ego 50 k op. z przesyłk 1 
pocztową po 60 kop. Wyszedł ze~zyt 

XXI (ostatni ). (0-231 

Hf~R~~ W~CIAUOWS~I 

OSUSZANIE 

WILGOCI 
w bUdoW'laeh, 

z9.bezpieczenie drzewa od 

Gnicia i Grzyba 
F irm:L ~GlldroUil"-Budo wnie;y 

A.GISZEWSKI i S-ka Warszawa 
Wierzbowa 6 (Hotel Angielski). 

P • Adwol .. :,ta Przy<4i"głego (R. i F. 3"91) (4-4) 
• "l: «sm n_ 

otworz~ł ~an~elarYJ.ę a.dwokacką w m. NOWO-OTWORZONA 
BędzlluC I przYJmuJe sprawy cywII-. . . _ _ 
ne i kame do wszelkieb instytucyj po- Pruco'!nla sukien I ol .. ryc 
koj owycb, sądu ol<ręgowego petrokow- dam.l;iklCh. Fubryka, f'orm 
skl ego, oraz załatwia interesa admi- papierowych ł nauka. kroju 
lIistl'acyjne. (10-2) P"zy Alei .Aleksandryjskiej IV domu 
---__________ F. Kępińskie2'o na. piętrze. w .Petro-

_ kC1;"ie". Przyjmilje wSI.elkie roboty i wy-
SALO~I::K ~':ncza z.całą ~legapcyją i wykwiutno. 

SClą kostlllmy I okrycia po een ach mo-

Z balkonem żli.wie ~izki~b, jak również udziela lek-
cYJ krOjU po domach. 

i p9kój mogą być wynajęte razem lub (12-2) LEOKAÓYJA. 
osobno. Każdy z osobnem wejściem z • ___________ ~ 

meblami i u sługą, lub bez tako"Vyeb, ort : 
l-go lipca przy nI •• Moskiewskiej" dom W 
Liedkiego. Stróż wskaże. (3-2) 

DONACYJNY FOLWARK 
Lisieniee włók 20 położony wiorstę od 
Częstochowy, z inwentarzem żywym i 
martwym do wydzierżawienia na długo. 
letnią poręezająeą admillistraeyję. Bliż
sza wiadomość II Pułkownika Simonsa 
pod adresem: Ładzice st:.cyja Nowora-
domsk. (3-2) 

MUN I TARTAK 
dzierżawa, od Ś.go Jana. 
r. b. za rs. 1.200 rocz
uie - w Pętkowicacb, 
gub. Radomska, pow. Iliecki. 
Wiadomość w Lipienieach 
przez Jastrząb, slacyję dr. 
zel. Iwangrodzko-DąbrolVskiej. • 

(6-4) I 

Redaktor i wydawea. Mirosław Dobrzański. 

)ĘOBBOlleuo ll;eucypoJO. W drukarni E. Pańskie~o IV Petrokowie 
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Nie świał zapisać swego majątku paunie de Briouze, 
przeznaczył więc go dla Bernadetty, w nagrodę za. 
przysługi, jakie okazała Nikoli, Gdyby złowieszcze 
przepowiednie wiue-hrabiego się sprawdziły, i śmierć , 
jego nie zoptata sprawdzoną, testament ten nie miałby 
żadnego znaczenia. Biscaros jednakże miał nadzieję, 
że morze wyrzuci jego ciało na brzeg, a w takim 
razie zapis zosianie wykonany. 

Posiadał on bardzo wiele zimnej krwi i ze spo
kojem przygotowywał się do jutrzejszego spotkania' 
Nie napisał nawet ani stówka do Nikoli i był zdecy
dowany umrzeć, nie pożegnawszy się z nią, Nie pisał 
także ani do Caussade'a aui do Civrac'a. Po co? Je
żeli zginie, przyjaciele zapomn!} o uim i rzecz skoń
czona. Gdyby zaś powrócU, opowie im w8zystko co 
zaszło, bo, cokol wiekby twierdził p. de Saint-Oavin, 
(lała sprawa mogłaby wyjść na jaw, i wtedy po raz 
drugi posądzono by go o morderstwo, a dosyć się już 
nacierpiał z po\vodu sprawy Gemozao'a, 

Noc szybko minęła i koło piątej godziny rano 
otworzył okno, chcąc si~ przekonać, ja.ka pogoda ną 
dworze, 

Nie było wcale wiatru, niebo iskrzyło się gwiaz
dami, ale ponad mOI'zem unosiła si~ g~sta mgła i w 
powietrzu panował przenikający chłód, 

Aurelijan ubrał się nader ciepło i włożył wyso
kie myśliwskie buty, wiedz:Jc, że wyaepka ' miała grunt 
błotnisty, Nie był to zwyczujny pojedynek, a więc 
i strój nie potrzebował być tak stara~nym jak za
zwyczaj, 

Po chwili, zamknąwszy testament do podróżnej 
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reszcie usłuchać jego "ezwania, Zresztą miał dość 

czasu przed sob!} i wógł śmiało pójść i wrócić, zanim 
ukażą się towarzysze wycieczki. ' 

Nieznajomy trzymał ciągle lornetkę przy oczach 
w ten sposób, że Aurelijan nie mógł widzieć jego 
twarzy. Było to nawet niegrzeczności!} z jego strony, 
tembardziej, że Aurelijan szedł wprost do · niego, 

Biscaros przekonany był, że jestto figiel którego 
z kolegów i spieszył Ilię, chcąc położyć koniec tym 
nie wczesnym żartom. 

Wtem, figlarz od wrócił się, przeskoczył przez 
łódkę i usiadł, obróciwszy się plecawi do Anrelijana. 
Jednocześnie schował lornetkę. która była mu już 

niepotrzebna, Oburzyło to Biscaros'a do tego stopnia, 
że podbiegł do łódki i stanął przed nieznaj omym. Ten 
os.tatni powstał. 

Był to , wice-hrabia de Saint-Oavin. 
Biscaros osłupiał. 
Piękny Fernand spojrzał na niego z ironiją i 

rzekł: 

- Daruje pan, że użyłem podstępu, by pana tu 
zwabić, Gdybyś mię pan był zdaIeka poznał nie był
bym miał przyjemności rozma.wiania z niw, a ch o ... 
dziło mi o to niezmiernie. Przybyłem do Arcachon 
przed godziną i dowiedziałem się, że pan stoi w 
-Grand-Hotel, gdzie mieszka również mój przyjaciel 
p. de Briouze. Mam powody, dla których nie chcę 
się z nim teraz widzieć, i chciałem do pana pisać, 
prosząc o chwilkę rozmowy, Tymczasem spoBtl"Zegłem 

Willa "Pod Bal'winkiem,' 83 
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go i nieowieszkałem skorzYBtać ze sposobności. Je
steśmy Bami. Możemy się rozmówić. 

- Rozmówić się? .. o czem? .. ~zapytat ehłodo'o 

Biscaros, 

- Powiem to pallU zaraz. Proszę usiąść obok mnie 
obróciwszy się twarzą do morza. Gdyby p. de Bl'iouze 

mnie poznał, przyszedłby tu, a tego właśnie pragnę 

uniknąć. 

- Dobrze-odparł BiscaroB, siadając obok swe
go zaciętego wl'oga.-Słucham. Proszę mówić! ... czego 
pan chce odemnie? 

- Zaraz. MUl'lzę panu wprzód przypomnieć nie
które fakty, Znamy się zaledwie od sześciu tygodni 
a już jesteśmy nieprzejednanymi wrogami. Pan zarzu
całeś mi najprzód oszustwo w grze, Ja, opowiadałem 
wszystkim, ze jesteś zabójcą Gemozac'a i doprowadzi

łem do te5'0' że de Briouze zamknął drzwi swe go 
domu przed panem. Tymczasem pani de Bl·iouze 
umiera otruta ... zapewne przez ową Bernadettę, któ
ra wzięła pana po'd swoją szczególną opiekę; skorzy
stałeś pan z mojej nieobecności by się na. n!)wo 

wkraść w łaski mojego przyjaciela. Poddał się panu 
i za pana namow:} przyjechaŁ do Arcachon. Myśli 
pan teraz, że uda mu się zaślubić jego córkę?.. Otóż 
nie, przyjechałem tu umyślnie po to, by panu wtem 
pt'zaszkodzić. Jestem szczery, 

- Tak, zgadzam się na to. Ale niepotrzebnie mi 
pan to wszystko mówiłeś; dawno już wiem, co myś~ 
leć o panu. 

- To tak samo, jak i ja. Rozpoczniemy wal-
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Zalod wie przybył do Arcachon, spostrzegł Bis~ 
car09'a na werendzie Grand-Hotel'u. Wiedział, że tam 
stanął wraz z rodziuą de Bl·iouze, Liczył na jego ou
wagę i nie zawiódł się. 

Biscaros ani myślał łamać danego słowa i nie 
powiedział przyjaciołom ni~ o spotkaniu, jakie mi :\to 
nazajutrz nastąpić. 

Spacer w powozie umocnił go nawet w powziętem 
postanowieniu. 

P. de Briouze, któty, zdawało się, zapomniał 

już o wice-hrabi de Saint·Osvin, przez całą (11'ogę 

mówił tylko o nim i wyrażał swój żal z powodu je
go nieobecności. Widocznie tęsknił za tym nędznikiem, 
który go przez tyle lat wyzyskiwał i oszukiwał. Nie 
wiele brakowało, by ~i) nie zaprosił do Arcacbonj a 
wice-hrabia niozawodnie by I.'!ię zjawa. Wtedy rozpo
częłaby sill walka, walka nierówna, Wice-hl'abia nie 
przebierał W" środkach i chętnie posługiwał się kłam

stwein i potwarzą.. Lepiej było raz skończyć. 
Wieczorem nie zdarzyło się nic now.ego. Nikola 

wcześnie ~oszła do siebie; za nią wkrótce podążył 

margrabia; Caussade i Civrac gl'llli w pikietę, a Aure~ 
lijan, pożE'lgnawszy się z nimi, udał się na górę do swe

go numeru. 
Bel'nadecie pozwolono od Iviedzić ojca w Teste 

i miała przyjść dopiero nazajutrz. 
O jedenastej ,!Bzyscy już spali, z wyjątkiem 

Biscarost-a , który postanowił nie kłaść się, obawiają c 
się spóźnić na oznaczone spotkanie. Zl·esztą. musiał 

uporządkować swoje papiery. 
Pisąnie telStamentu niewiele mu zajęło czasu. 
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